
M  143, I f i l ś i  ‘l \  Czerwca — Piątek. Bok 1852.
Wychodzi w Si pata o wic-

OjdJwwiMf., wyj^wRKT N ietlsłule i lw ięta,.

• C e  :a » *
, »  :cnvico'Tnt m iesięczna * tfp-  kw arta lna  15 cip.

W kwartalni. <•*»■»» •= p r se .y ik i pocatow , .5  rtr.
g» s« e  e  d  E» 3 *» * «

p rz y jm u je  a"; »  "Księgarni J ó zk i. a C z e c h a  prs> (W ow u.
iiynku lir 4 5S.

P i« u « ó se  p w esy Ł y ł •»« franco  -prostą -W .p ro łi  -do
E W K o ro n  ttSAHO wyrwsiwary na kyperuie: „ p  r ».u u oj e- 
r a o y j n e  p i .e u ia d z e .* 4

CZAS
P r z y j  na u J r, *lę

0 OZO8 ZENIA, r o z p r a w y  o d e z w y  w szelkiego rodzaju. 
OONIE8UKK1A lite rac k ie , księgarsk ie , handlow e, przemysłowe

rolnicza p.
trwiADOfciiKUiA tyczące się sprzeduiy, kupna, dzierżaw itp. 

d  a  o p ł a t ą
»d "piersza pecyiori ego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grctze — » dopłatą 10 krajcarów za każdą 
pubiikacyą ca stępel rządowy.

Ł  i a t  T
niąfrmimmuent nieprzyjmują t i t  > wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 1 0 groszy.

O g ła sza ją c  przedpłatę na trzeci kw artał b. r. 
upraszamy jak najusilniej szanownych pp. A b o 
nentów, o w c z e s n e  zg ła sza n ie  się , abysm ) 
nakład d z i e n n i k a  do liczby przedpłacicieli za 
w czasu zastosow ać mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na K w artał l l l e i ,  to jest na m iesiąc U p ie c ,  
c i e r p ie ń  i W l‘zesl<?li r. 1 8 5 2  dla abo
nentów zam iejscowych z p rzesy łk ą  pocztowy jeJL’f .
5  n i .  k .  ,

D la m iejscowych z ł r .  3 . k r .  4 5  Ul. K.
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K ra k ó w  24 c z e rw c a .
Dzienniki d onosiły  niedawno o nowo odkrytych 

kopalniach z ło ta  w Australii. Z  p o w ię k s z a j ą  
s ię  ciągle i to bardzo szybko produkcyjj z ło ta  
czytam y w yk azy statystyczne powiększającej się  
także bardzo znacznie emigrującej ludności do 
N o w eg o  Św iata. D ziw ie się  tym wędrówkom  
nie można, jakkolwiek je  samej tylko chęci zb o- 
garenia się , przeważnego zaiste w naturze ludz
kiej bodźca, przypisyw ać me trzeba. P rzyczyny  
em igracyi leżą w różnych okolicznościach, które 
że mniej więcej w szystkie jej sprzyjają przyznać 
w ypada, zapatrując się  z w ła sz cza  na oba te w y 
padki ze stanow iska w ła śc iw eg o  światu handlo
wemu i przem ysłow em u. Ż e  nie jest ono oboję
tne w  p o lityczn ym  kierunku , d o w o d z ić  b y ł o b y
zbytecznem . . A

S k ła d  Europy, w której żyje około 2 5 0  m i-
ludzi, jej ę « U W  na pańsW a n » j£ « b -

storva, tradycye, narodowości, a stąd sp izeczne  
„i,- r a i  jedne z  drngiemi interesa , dąKuosc^ jej 
stara cyw ilizacja , a w w ie lk ie , częsc . i U l. z » a  
na n o w a , w szystko  to spraw ia, 
dzia łan ie w zw iększeniu stę produkey, i 
nia p rzem y słu , częste napotykać M O . P ™ » U d y  
i /.wolna 'tylko postępować m ow . Jeslto  korne 
czność /  sam ej natury r z e c /y  f l « « (  » * « * »  
niaterya'ne rożnym względom  bljdz poll tycznym , 
bailź społecznym  ustępować nieraz m uszę. D o
s ’ d przytoczyć, iż w wielu europejskich krajach,

brakuje dotąd d róg , kanałów  i innych środków  
pomocniczych, który to brak bez wątpienia w strzy
muje popęd rolnictwa , chowu byd ła  itd., a tern 
samem i'  inne g a łę z ie  przem ysłu do pewnego  
stopnia ogranicza.

A m eryka przeciwnie, jak tego w ykazy staty
styczne niedawno wspominane dowodzą, przedsta
wia kraje z żyzneini bardzo prawie w szędzie  
gruntam i, wybornym po większej części klimatem, 
tak m ało zaludnione, iż dziesięć razy w iększa  
ludność z ca łym  jak A n g licy  nazywają komfor
tem  bezpiecznie żyćby tam potrafiła. W sza k że  
te sam e daty statystyczne wykazują olbrzymi po
stęp w produkcyi i konsumpcyi. I j e^  rz^-  
czą pewną, że A n glia  i Am eryka, zatem (>0 mi
lionów ludzi, więcej w ogóle konsumują , aniżeli 
w szystk ie inne razem wzięte narody. Z  ca łeg o  
np. cukru, który się  gdziekolwiek na okręgu ziem 
skim produkuje, konsumują S tan y-Z jed n oczon e  
jedną trzecią, A n g lia  jedną trzecią, a jedna trze
cia na resztę narodów św iata w ystarcza. Z  ka
w ą ten sam pokazuje się  fenom en, z tą różnicą, 
że tu A m eryka więcej je szcze  od A nglii sp oży
wa. T oż samo co do innych przedmiotów do 
bezpośredniej konsumpcyi n a leżących ; A n g lia  i 
Am eryka chociaż może nie w takiej proporcyi, 
zaw sze  jednak bez porównania więcej potrzebują 
an iżeli inne kraje. S k ą d ż e  to pochodzi?  w oln ość
działania w sferze materyaluej, w olność zam ia- 
nY i  w y w o ł u j e  w i ę k s z ą  p o t r z e b ę , s p r o w a d z a  na
stępnie w iększą konsumpcyę, silniejszy przem ysł 
i rozleglejszy handel.

T ym  sposobem  nowy prawdziwie św iat tworzy 
się w A m eryce. C óż wi ‘C powtórzyć można dzi
w nego, że udają się ludzie tam, gdzie w ed łu g  
obrachowania przestrzeni i żyw ności, na 5 0 0  mi
lionów ludzi jest d osyć?  N ie  sami też tylko E u -  
ropejczykowie w tamte puszczają się strony. Prąd  
nie tylko jest od Zachodu na W sch ó d : lndye i 
Chiny przepływ ają Ocean Spokojny. W  roku z e sz 
łym  p rzeszło  2 0 ,0 0 0  C hińczyków osiedlonych  
było  w Kalifornii, liczba ich do d ziś dnia zna
cznie pow iększyć się m usiała. Statki parowe

nastarczyć nie m ogą żądaniom przewozu, jak do
noszą z Kantonu. Em igrujący C hińczycy trudnią 
się tam wszelkiem i ga łęziam i przem ysłu, i z ta -
.irn zapałem  a skutkiem, że Chiny zapew ne w iel
ką w  tej em igracyi ogólnej odgryw ać będą rolę. 
Europa żadnego roku je sz c z e  nie od dała  A m e -  
•yce ani '/4 procentu ludności sw ojej.

N ikt zapew ne dziś obrachować nie jest w sta 
nie skutków, jak ie sprow adzą w przeciągu nie 
uż lat kilkudziesiąt, ale może kilkunastu te dwa w a

żne wypadki: rosnąca prodtikcya z ło ta  i rosnąca  
potęga drugiej półkuli. W szy stk ie  niezawodnie 
polityczne, sp o łeczn e i handlowe stosunki dotknię
te zostaną w najobszerniejszym  zakresie. P rz e 
m y sł i handel w ogóle zysk ają  o ile sądzić mo
żna: czyli za ś  w  szczegó ln ości Europa straci na 
takich ogromnych zmianach, jestto pytan ie, które 
ekonomistom obszerne do dom ysłów  zostaw ia po
le. Co do w pływ u z ło ta  nieraz już w loku pi z e 
sz ły m  pismo nasze powtarzało ich zdania. Co  
do zmniejszenia ludności, dosyć gruntowną w y 
daje się opinia, że  szkoda stąd w ynikająca jest 
tylko pozorną. W  całem  tern przeobrażeniu rze
czy  i stosunków, Europa spodziew ać się trzeba, 
będzie um iała korzystać z w y ższo śc i, jaką bez 
sprzecznie nad innemi częściam i św iata  posiada.

C a a a n .

W i e d e ń  22 czerwca.
<5 XV dzisiejszym  L lo yd zie  um ieszczone na ezele tak 

nazwane communique, pokazuje, źe spór o kwestyą han
dlową głębiej sięgnął, niżby się zdawać mogło. Stosunki 
dyplomatyczne trwają między dwoma państwami c iąg le ,  i 
mają mocno na celu utrzymanie dawnej przyjaźni,  po 
wiada powyżej wskazany a r tyku ł ,  ale dzienniki pruskie, 
nawet pod wpływem rządu w ychodzące,  nieprzestają ata
kować Auslryą z zaciętością i najgorszą wiarą. Nim p rzy j
dzie do zgody, iyczyćby na leża ło ,  żeby przynajmniej ton 
dyskussyi się zmienił. Temu życzeniu Lloyda  odpowiada 
usposobienie ogólne nietylko tutejszej publiczności, ale 
nawet tutejszych dzienników. Pod tym względem Austrya 
ma niezaprzeczoną nad Prusami wyższość. Tu jest umiar
kowanie, spokojność, c ie rp l iw o ść—  tam przeciwnie , po
ryw czość ,  gniew, namiętność. I jak na domiar wspania
łomyślności,  rząd tutejszy pozwala najgwałtowniejszym 
pruskim dziennikom spokojnie, tak nieprzyzwoitą wojnę
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CIĘŚĆ lITEHiCKO - M iT T S T lt llt '
POWIEŚCI 0 ZWIERZĘTACH.

Kiedv historya ludzi zaczyna nudzić nieprzodstawia- 
iae nic no w eg o , a raczćj pokazując wiele zw .erzęcosc , , 
Lie źle jest czasem, choćby dla jakiegoś upokorze
nia naszej pychy, zwrócić u w a g ę , na ten niższy stopień 
istot w porządku  stworzenia —  to jest  na zwierzęta. Kilka 
ciekawych dzieł wydanych w tym przedmiocie pokazuje, 
źe wiele z tych przymiotów, jakieśmy sobie tylko przy- 

!  w yłącznie, są takie  i niższych stworzeń udzia- 
pisywali w , ą winienem ostrzedz,  że jeżli dziwne o-  
fem. WP™ ' h njezawsze zasługiwały na wiarę,
c h o ^ n a s^ b aw iły  swą n a d z w y c z a j n o ś c i ą , tedy i opowiada
my00 . nawny » *5 wszystkich przypadkach mogą być „,a zoologów me we wszy km" p j p  ^
brane za dobrą monetę. nj lepgfeg0 zoologa, a
źe historya jaka podana l p rz tz  J V s  e
niezbadana z należytą śc is łością, utrzym . ę 
S Ł  historyi natnrahiój, i odtąd bywa 
. .„„ ta rzaną jak wyrocznia. Przypomnijmy sobie wszys 
kie Pliniuszowe bajki,  jakże to długo przytaczano J°> JH 0 
d o w ó d  niezbity; niemniój Biufonowe przepyszne opisy, 
których nikt nieśmiał naruszyć, bojąc się ażeby te p « e -  
śliczne ozdoby niepokruszyły się pod twardą ręką bada-

C1\  mUm iS s gtkióm  nowe dwa dzieła Broderipa i Thomp- 
s o n a i  K^ęga zapisków badacza natury -  i Namiętności

zwierząt —  zawierając mnóstwo ciekawych powieści ze 
świata zoologicznego, podają nam myśl zrobienia z nich 
niektórych wyciągów, z tóin zastrzeżeniem, że i w zóio- 
rze tym tyle osobliwych i na(*zwyczajnych znachodzi się 
postrzeżeń, iż nieraz bardzo wątpić przychodzi, czy z po
stępem nauki, zupełnie uwolniliśmy s ję od Pliniuszowych
bajek. . . ,

Rozumie sie samo przez s ię ,  bajkę uważamy jak 
bajkę. Niegdyś wierzono o krokodylach, jako pożarłszy 
człowieka z najzimniejszą krwią n .( §wjecie, zostawiały 
tylko czaszkę, nieinogąc dopóty dobrać się do zawartego 
w niej m uzgu , dopóki kości czaszkowój niezwilzyły ich 
łzy, mające własność miękczącą—  ty,n sposobem czaszka 
otwierała się sa m a , i krokodyl najsmaczniejszy kąsek po
żywał. Czy na tej powieści znSH(|za się wiara w łzy 
krokodylowe, czy też przeciwnie, niecheemy d#lej zba-
dywać. .

Natomiast znajdują się powieści, 0 w ieie p o d o b n i ę j s z e  
do wiary, jakby się na pierwszy rzut <lj(a zdaw ały : i lak 
następującą powtarzamy, którą pan Broderip przytacza. 
Pewien Indyanin miał ułaskawioneg0 grzechotnika, któ
rego nosił w skrzyneczce i swoim dziaduniem nazywał. 
Pan Pinnisance spotkawszy się z njm, gdy wychodził na 
zimowe łowy, widział,  j a k  otworzył skrzynkę i węża na 
wolność w ypuścił ,  zapewniając g o ,  wypusz.czony gad 
w maju (to  się działo w październiku), na tćmże samćrn 
miejscu do niego powróci. Ptnnisance rozśmiał mu się 
w żywe oczy; lecz Indyanin, postrzegłszy, że mu się na
stręcza utargować dobrą porcyę rum u , założył się z nim 
o dwa galiony, że grzechotnik słowa dotrzyma. Zakład

był przyjęły, i gdy nadszedł drugi tydzień miesiąca maja, 
Indyanin i Francuz znaleźli się na pomienionem miejscu. 
Wszakże grzechotnika jeszcze  niebyło — I.-.dyanin zaś, 
aby niestraeić zakładu, podał myśl,  żeby zakład podwoić, 
jeżeliby grzechotnik nieslawił się w słowie w przeciągu 
dwóch dni. Francuz zgodził się i na t o , lecz przegrał,  
albowiem wąż pow róc ił ,  i sam w pełznął do skrzynki. 
Wypadek ten niema nic nadzwyczajnego. Trzeba wie
dzieć ,  że grzechotniki bardzo są po ję tne ,  i niemają w zwy
czaju podróżować czasu zimy; a gdy jak widzieliśmy, wy
pędził go ze skrzynki z nadchodzącą z im ą, widoczna, iż 
w niedalekiej odległości od miejsca wypuszczenia, mu
siał znaleść dla siebie przytułek. Kiedy Indyanin wrócił, 
mógł w tenczas zostawać w uśpieniu, w które zapada 
ilekroć się naje ;  wytrzeźwiawszy zaś, znane mu zaklęcie 
Indyanina zrobiło skutek i zwabiło go do skrzynki.

Pan Thompson klasyfikuje swoje historye o zwierzę
tach ,  podług rysów charak te ru ,  jakie w nich objawiać 
się zwykły. Pająki mają ucho muzyczne. Disjonval znał 
pająka , który każdą razą siadał na suficie nad g łow ą pe
wnej młodćj kobiety ilekroć ta grała na g i ta rze ,  i to
warzyszył j e j ,  kiedy zmieniała miejsce.

Znany skrzypek Berthome, będąc młodym chłopcem, 
ilekroć ćwiczył się na swoim instrumencie, widywał przy
słuchującego się mu p a ją k a , który w końcu tak się z nim 
spoufalił,  źe na pulpicie siadywał. I.enz opowiada o gęsi 
towarzyszącćj jakiemuś arf iarzowi; a Binglej o gołębiu 
przylatującym do pewnćj kobiety wybornie grającój na forte
pianie. Wszakże gołąb ten tylko w tenczas grą się jćj 
zajmował i usiadał na Oknie, gdy usłyszał * Hendla operys
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prow adzić .  W y ją w sz y  zakazu  n ie k tó ry c h ,  n iebyło  i n ie 
ma ani reklamacyj dyp lo m aty czny ch ,  ani w ezw ań  g ab i
netow ych .

N ajjaśniejszy  P a *1 w raca  z W ie lk ieg o -W arażd y n u  do P e -  
sz !u ,  gdzie  p r z y b ę d z ie  dzisiaj,  i po kilkudniow ym po by 
cie uda się w  p ó łnocne  W ęgry .

Prawie wszyscy artyści Opery włoskiej, już opuścili 
Wiedeń. Śpiewacy niemieccy ciężką mają do wytrzyma
nia próbę: oziębłość publiczności przy dwudzieslo-kilko 
gradusowem cieple, ale też i śpiewają jak za pokutę. 
Dyrekcya powiada sobie na pociechę, że tak było zaw
sze. Teinci gorzej, gdyż ta fraszka ogromne skarb ko
sztuje summy.

Berlin 22 czerwca.

f  Wiadomość o zawieszeniu wykonania prawa ordyna- 
cyi gminnej z dnia ł l g o  marca 1850 r . , potwierdzoną 
została przez ogłoszenie w wczorajszym numerze S laa ls-  
Anzeigera, dolyczącego rozkazu królewskiego z dnia 19 
czerwca. Zarazem rozkaz ten zapowiada, że przyszłym 
Izbom przedłożone będą w przedmiocie lyrn stosowne 
projekta prawa. Reszla zostawia się do rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych. O zwołaniu w tym jeszcze 
roku sejmów stanów prowincyonalnych, niema w rozkazie 
królewskim wzmianki. W raporcie jednak ministeryalnym, 
który także jest ogłoszonym, zwołanie to wyraźnie się 
zaleca. Niemożna więc o niem wątpić. Sprawa cała, jak 
widzicie, stanęła tak, jakem ją w ostatniej koresponden- 
cyi przedstawił; niemam leż nic więcej do dodania.

W kwestyi parostwa nic jeszcze niepostanowiono. Pra
wo wyborcze ledwo przed wrześniem będ. ie ogłoszone. 
Gdy wybory tylko pomiędzy najwięcej podatkującymi od
bywać się mogą, mało na tem zależy, jaki prawo wy
borcze w tym względzie porządek przepeze. Większą 
obudzą ciekawość pytanie, kogo z osób znajomych w po- 
jedyńczych prowincyach król powoła na parów dziedzicz
nych. Podstawą wyboru będzie zapewne dawna lis ta  Ku- 
ryi panów sejmu połączonego, składająca się powiększej 
części z osób, które w sejmach prowincyonalnych miały 
głos wirylny. Lecz wielu z tych członków, nawet ze sia
nu książąt, popadli albo w niełaskę królewską, albo 
znajdują się w opozycyi do dzisiejszego gabinetu, jak 
np. kilku wielkich panów z nad Renu, którzy się trzyma
ją stronnictwa Belhmana-Hollwega. Ich opozycya idzie 
tak daleko, że ostatni numer organu partyi, Tygodnika 
politycznego, przez policyą był zabrany, co oddawna ża
dnemu tutejszemu dziennikowi się nieprzytrafiło. Nadto 
słychać jako rzecz pewną, że arcybiskupi i biskupi ka
toliccy niechcą mieć r e p r e z e n t a c y i  s w e g o  s t a n u  w Izb ie  
parów. Inni p a n o w i e ,  jak n p .  lir. A r n i m - B o i t z e n b u r g  są
w ogóle przeciwko systemowi rządu reprezentacyjno-kon- 
stylucyjnemu. Wszakże ludzi takiego znaczenia, Irudno 
przy nominacyi parów pominąć. Jest to , jak widzicie, 
sprawa dosyć delikatna. Kandydalów do parostwa nie za
braknie, ale wybór pomiędzy nimi nie tak łatwy.

Staats-Anzeiger  publikuje także prawo pocztowe, któ
rego część stoi w związku z publikowanćm już dawniej 
prawem drukowem i prawem podatku dziennikowego. Za
kaz debitu pocztowego jest zniesiony, i odtąd każdy dzien
nik opodatkowany ulega przesyłce pocztowej. Teraz wła
śnie układa się na poczcie kataster podatku dzienniko
wego, bo prawo już od Igo Iipca obowięzuje. Dzienniki 
tutejsze znajdują się w kłopocie, jak się najkorzystniej 
przekształcić, aby się utrzymać, i z tego powodu wstrzy
mują do ostatniej chwili deklaracyą swoje. Jedyna hret z -  
zeilung  oddawria zapowiedziała, że ani formatu nie zmie
ni, ani prenumeraty nie podwyższy; wszakże prenuinera- 
tę krótko przed uchwaleniem dotyczącego prawa była

Admet aryę: vSperi s i“ — po skończonej aryi, wracał 
znów do swego gołębnika.

Dopełnieniem powyższych szczegółów jest powieść o 
psie, który albo niemiał muzycznego zmysłu, albo też 
miał takiego pana, który muzyką swą obrażał jego uszy; 
słowem, ów pies nieinogąc znieść rzępoleń swego pana 
na skrzypcach, używał wszelkich sposobów, aby mu por
wać smyczek i gdzieś schować.

Piutarcha powieść o mule, możemy na śmiało do bajek 
policzyć. Muł solą objuczony przechodząc przez wodę, 
uczuł swój ciężar o wiele lżejszym; to go naprowadziło 
na pomysł, że zawsze niosąc ciężar, zanurzał się w wo
dzie. Dla wyleczenia go z tego narowu, włożono na niego 
gąbki, które rozmiękłszy, w kilkakroć pomnożyły jego 
ciężar, i odebrały mu na zawsze chętkę od podobnej próby.

Dr. Pelikan widział kupę szczurów około wątora beczki 
z winem, które moczyły w njem swoje ogony i wysy
sały potem. Jcsse opowiada podobny rys o szczurach 
z flaszką oliwy. Ale to wszystko niczem jest w poró
wnaniu z dowcipem małp* P8118 Degrandpre. Małpa ta 
z butelki pełnej anyźówki dopóki mogła chłeptała to ję
zykiem , to maczała łapy; a nakoniec niemogąc nic do
s tać ,  sypała w nią piasek, dopóki reszta wódki na 
wierzch niewyszła. Le Vaillant, sławny afrykański po
dróżnik, miał z sobą psy i małpę, która zmordowawszy 
s ię ,  miała zwyczaj wskakiwać na grzbiet psa, i jechać 
na nim. Wszakże jeden z psów umiał zręcznie wykręcić 
się z tej pańczczyzuy, w ten sposób, iż na raz zatrzy
mywał się w miejscu, małpa zaś w obawie, żeby j ą k a -

podwyźszyła, a ta niejest tak mała, bo tu w miejscu 
wynosi rocznie 10 talarów, na prowincyi 12 tal., za gra
nicą 14 tal. 12 srgr. Dzisiaj także mały „Urwahler“ pod
niósł nieznacznie swą cenę, zatrzymując dotychczasowy 
ćwiartkowy format. „Constitutionelle Zeitung“ nic jeszcze 
nieogłosiła, dowiaduję się jednak, że na poczcie złożyła 
deklaracyą, że wychodzić przestanie. Gazety „Vossa* i 
BSpenera“ zostaną zapewne przy dotychczasowym for
macie 4to i folio, podwyższając prenumeratę; tożsamo 
„Nalionalzeilung*. bkulki prawa stemplowego dopiero pó
źniej pokazać się mogą. Następny kwartał będzie tylko 
próbą, o ile ten i ów dziennik i nadal będzie mógł wy
chodź,ć. I „Czas“ w Prusiech zdrożeje, zapewne o 3 złp. 
kwartalnie; tożsamo czeka wszystkie zagraniczne dzien
niki i czasopisma. Skoro podatek na papier we Francyi 
będzie zaprowadzony, francuskie dzienniki, prócz „Mo- 
nitora“, staną się lulaj rzadkością. Nowa, dziwna walka roz
poczyna się we Francyi, walka przeciw starożytnym kla
sykom. Kreuzzeitung  nazywa walkę tę nie francuską tyl
ko, lecz europejską, i mniema, że do niej wszędzie 
przyjść musi, bo ona jest kwestyą żywotną nietylko dla 
rządów, lecz dla całego chrześcinńskiego społeczeństwa. 
Organ ten pyta się, czyli duch panujący na uniwersyte
tach, w filozofii, w literaturze, począwszy od epoki tak 
zwanego odrodzenia się nauk od lat sto, czyli ten duch 
pogański nie był zabójczym dla religii, dla moralności, 
czyli nie był przyczyną wszystkich polityczno-socyalnych 
w st r z ą śn i ęć ,  czyli nareszcie moralność, która u każdego 
dnwnego narodu była inną, da się odłączyć od religii 
chrześciańskiej ? Kreuzzeitung  mniema nareszcie, że wal
ka która się rozpoczęła, tak jest ważną, że wszystkie 
inne polityczne spory ustąpić przed nią muszą.

  -■ "MWfcU Ł  — ..........

FrzeghA  PtlŁtyczssy.
Dzisiejsza Gazeta W iedeńska  zawiera akt amneslyi, 

który podamy jutro. J- C. Mość wrócił do Pesztu.
Z Niemiec nic nowego; król pruski wyjechał nad Ren; 

a przed powrotem jego nic zapewne ważnego nie zajdzie. 
Wieści tylko krążą, iź państwa darmstadzkiej koalicyi 
mają odbyć naradę w Wiedniu.

—  Dzisiejsze wiadomości z Francyi, są mało ważne. 
Jak przewidywano, cofnięcie prawa o nowych podatkach 
złagodziło usposobienie Ciała prawodawczego względnie 
budżetu, którego dyskussya rozpocząć się miała 22go b. 
m., i wedle wszelkiego prawdopodobieństwa odbędzie się 
najspokojniej. Wszakże projekta nowych podatków nie są 
wcale zarzucone, ale tylko odroczone, aby opinii pu
blicznej pozostawić czas oswojenia się z niemi.

W y p r a w a  d o  Kabylii ,  k tó r a  m ia ła  b y ć  p r o s ty m  w o j s k o 
w y m  p o c h o d e m ,  n i e o d b y w a  s ie  la k  b e z p r z e s z k o d n i e  j a k
się tego spodziewano. Przeciwnie, sfanalyzowani Kaby- 
lowie niepokoją kolumny francuskie ciągłemi partyzanc- 
kiemi napadami, z których kilka już wynikło żwawych 
utarczek, a chociaż za każdym razem ze znaczną odpar
ci byli stratą, to przecież kolumna expedycyjna niedale
ko jeszcze posunęła się w głąb kraju, a wzięcie osady 
Collo, o którein przed kilką dniami donosiły algierskie 
dzienniki, podawane jest dzisiaj w wątpliwość.

P iszą  nam z Kent 2 2  c z e rw c a :
„ W  tych dniach powita d iecezya Parnowska sw e 

go z u ragnie iem oczekiw anego pas te rza  J W .  X d za  
B iskupa Jó ze fa  F uka ls '  i*g". P ie rw szy  to z pośród 
diecezyalucgo dui howirń»tw a «'d M onarchy na tę w y 
soką godność p o w ołany  k i p ł * n ; v sz scy albowiem 
poprzednicy jego byli, chociaż godnymi p as te rzam i,  
z a w sz e  j duak obcymi d iecez ji .  Dla tego też dz is ie j
szy  J W . X .  Biskup t r z y k r o t n e  nam rokuje szczęśc ie ;
.............................
rawana niedoszła, z e s k a k i w a ła  doganiając ją ;  co widząc
pies, grzecznie zostawiał jej pierwszeństwo.

Sfoń, jak wiemy gra nicpoślodną rolę na tem polu; by
strość jogo zrobiła zeń bohatyra tysiąca najosobliwszych 
powieści. Przytoczmy jednę z wielu: Pewien oficer bengal
skiej armii miał słonia, którego pod długą swą nieobecność 
zostawił pieczy dozorcy; sług8 ołV> J*k zwykle wszyscy 
dozorcy słoniów, okradał swego wychowanka , gdy zaś 
pan wrócił do domu, wygłodzono słonlsko, okazało naj
większą radość. W obecności P8na l8k zwykle bywało, 
przyniósł dozorca całą porcyę słoniowi którą tenże na
tychmiast na dwoje przedzielił, tak.> ze część mniejsza 
przedstawiała tę porcyę, jaką wczasie odjazdu pańskiego 
jadał, a większa tę, o*jaką byj  oszukany; pierwszą po
żarł skwapliwie, drugą odsunął na bok. Oficer natych
miast zrozumiał o co chodzi, i zmusił dozorcę do wy
znania prawdy.

Do powyższej możemy jeszcze i inną historyę o słoniu 
przyczepić, klóra również jak p°Przedzająca zasługuje na 
zupełną wiarę. Słonie daleko bystrzejsze mają zmysły 
niż psy, a jednakże dziwne powieści o psach prawie zaw
sze przyjmowane są z ufnością. Niniejszy wypadek tyczy 
się słonia z Jardin des Plantes. Pewien malarz zwykle 
robiący studia na zwierzętach botanicznego ogrodu, po
stanowił odmalować słonia. Rzecz prosta, że musiał ro
bić go w takiem pałoźeniu, ii  nawet i roztropność tego 
zwierzęcia niemogłaby odgadnąć, źo pysk powinien być 
otwarty, a trąba wzniesiona do góry. Artysta chcąc tego 
dokazać, wezwał małego chłopczyka do pomocy, w tym

bo najprzód posiadając  zupcFne zaufanie r z ą d u ,  ileż 
dobrego dla św iętej  oświaty’ i szczęścia  ludu zdz ia 
ł a ć  nie potrafi, i zapew nie  z tak szczęśliw ej sposo
bności ko rzys tać  nie omieszka! Równe zaufanie  z je 
dnał’ sobie u duch o w ień s tw a ,  bo p raw ie  c a ły  swój 
w iek młodociany blisko 2 2  lat, na jprzód jako p ro 
boszcz, potem ja k o  dziekan nadzorca  szk ó ł  obyvodo- 
w y c h j  kanonik ty tu larny w Wiliamów icach iw  Ż y w c u  
p racu jąc  zaszczytn ie  w winnicy Pańskie j na c h w a łę  
B ożą i zbawienie  dusz sobie powierzonych, sp ę d z i ł  
między nami. Z n a  D uchow ieństw a, zna lud, zna  szko
ły ,  zna m łodzież n a s z ą ,  w ięc  ju ż  tyle ma nagrom a
dzonego dośw iadczen ia ,  iż bez w ahania  s i ę ,  sam o
dzielnie ku uszczęśliwieniu w szystk ich  będzie m ógł 
z śm ia łą  otuchą w  pomoc B ożą rozpoczęte  dzieło  d a 
lej do św iętego  k ierow ać celu. N areszc ie ,  kto m ia ł 
to szczęśc ie  bliżej poznać szanow nego P a s te r z a ,  kto 
s ł y s z a ł  je g o  nauki ro z c z u la jąc e — wymow ę p ra w d z i
wie apostolską p o ry w a ją c o -p rze k o n y w a ją c ą .  do k a 
żdego s łu c h a c z a  zas tosow aną  — kto w id z ia ł  jego mi
ł y  i uprzejmy sposób postępow ania  z księżmi braćmi 
z ludem i d z ia tw ą ,  ten p rzyznać  m us1, iż to jest mąż 
O patrznośc i ,  k tóry m iłością  i roztropnością  s w o | |  
w szystk ich  sobie se rca  p o zy sk a ,  i nie tylko po trze
bom kościoła  odpow iedz ieć ,  al ■ i zw ątloną  w ia rę  i 
obyczajność podź * ignąć potrafi. J u ż  nam to niechaj 
będzie dobrą  w ró ż b ą ,  iż pochodzi z S zczep an o w a  
słynnego  urodzeniem ś. S ta n is ła w a  B iskupa miejsca; 
da Bóg sw e  b ło g o s ła w ie ń s tw a ,  a sp e łn ią  się prośby 
i życzenia  nasze.

M inister s p ra w  w ew n. zam ian o w a ł  gubem ialnego  
koncepistę Adolfa S tra ń sk ie g o ,  k o m i s a r z e m  o k r ę g o 
wym 2 e j klasy.

B iedeń 23  czerw ca. N a dniu dzisiejszym X. Pan 
p rz y b y ł  p rzed  samem południem do P esz tu  z J a s z -  
bereny. O pobycie w W ę g rz e ch  donoszą telegrafi
czne depesze  j a k  n as tęp u je :

B u d a  2 1  cze rw ca .  W czo ra j  o Gej rano J .  C. K. 
Apost. M ość  s łu c h a ł  mszy św . w  U ebreczynie  po- 
czem u d a ł  się w  podróż do E rlau . Na p rzestrzen i 
tej tow arzyszy li  N. Panu nsder  licznie zebrani j< ź fźcy 
i lud w i ta ł  C esa rza  c iągłem i okrzykami. P rz y ja z d  
do E r lau  n a s tą p i ł  o w p ó ł  do 4 e j ,  pnezem T e  IJeum , 
defilada w ojska , p rzeds taw ien ia  naczelników w ła d z  
i posłuchania . O Gej w irlk i objad dw orsk i,  w ieczór 
w sp an ia łe  oświetlenie miasta. N aza ju trz  przegląd  
wojsk , zw iedzanie  publicznych gm achów , a o 9e j  
d.tlsza p o d r ó ż  do Gydngyó*.

E r l a u  SfO cze rw c a  o tiej popołudniu. W czora j  
w ieczór  b y ła  w sp a n ia ła  illuminacya w Debreczynie, 
której N. Pan raczył się p rzy jrzeć  p rze jeżd ża jąc  po 
mieście pośród okrzyków  i z a p a łu  gro im dnie  c isną
cego się ludu. Dziś rano o 7ej J .  C. K. A ?. M sć 
w dals/.ą podróż u d a ł  się do E rlau . W  puszcie H o r -  
tobagy pow ita ło  N. Pana  z hołdem uszanow an a bli
sko 2 , 0 0 0  jezdnych  z komitatu Szabo lczsk ieg  i, k tó
ry'- nie m ia ł  być te raz  zw iedzany , o rszak fen w śród  
okrzyków  radości o d p ro w a d z i ł  N. P an a  do T is z a -  
Fiirfd .

Z  tej s trony Cissy pod Poroszlo oczekiwali N. P a 
na jeźd ź  -y z komitatów H ‘ veskiego i Borsodzkiego 
w św ietnych  s tro jach narodow ych i z uszanowaniem 
tow arzyszy li  do E rlau . O godz. 2 1/i  po południu 
s t r z a ły  m oździerzow e i odgłos  w szystk ich  dzw onów  
d a ły  znać, że  ukochany M onarcha  zbliża się ku mia
stu. U przedza li  go jeźdźcy  to w arzy szący  ochotnie 
i J .  C. M ość w  to w arzy z tw ie  magnatów i sz lach ty

celu, iżby rzucając jabłko za jabłkiem w paszczę słonia, 
zmusił go niejako do podniesienia trąby. Wprawdzie ja
błek było w koszu podostatkiem, ale gdy malarz niemiał 
owego talentu schwycenia prędko i odrysowania przed
miotu kilkoma rzutami ołówka, przeto robota trwała za 
długo. Na rozkaz malarza, chłopiec od czasu do czasu 
oszukiwał słonia, udając jakoby mu jabłko rzucał. Po
mimo słusznego nietikontentowania z tylokrotnych zawodów, 
umiał jednakże nasz słoń i łakomstwo swoje i niecierpli
wość utrzymać na wodzy, a z wzrokiem wlepionym w ko
szyk napełniony, dał się raz po raz oszukiwać i od czasu 
do czasu z dobrym humorem pożywał rzucone jabłko. 
Gdy jednakże oslalnie jabłko wyleciało z wypróżnionego 
kosza, natychmiast odszedł słoń do swojó| sadzawki, jak 
każdy mniemał, aby wypłukać sobie paszczę. Tymcza
sem artysta ostalniemi pociągi ołówka wykończał swój 
rysunek —  aż tu naraz jakby deszcz nawalny lunie na 
niego z trąby słonia, i zatrze nietylko sam rysunek, ale 
i artystę skąpie porządnie. O w ó ż  słoń wywarłszy w ten 
sposób zemstę na autora onego oszukaństwa, a dawszy 
spokój chłopcu, którego uważał tylko za narzędzie wy
rządzonej sobie przykrości, dumnie oddalił się do swo
jej klatki i tryumf głośnym obwieścił rykiem.

( Dokończenie nastąpi).
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komitatu wśród nieustającego okrzyku mieszkańców 
odprawił1 uroezvsty wjazd do miasta. Naprzód J .  
C. Mość uda ł  się do kościoła katedralnego gdzie bur- 
mist.z i arcybiskup uroczyście powitali Jmci Cesa
rza, J .  C. M. po krótkiej modlitwie uda ł  się do mie
szkania swego w pałacu arcybiskupim wśród nie
skończonych okrzyków Ł ljen  jakie w ydaw ały  nie
przeliczone tłumy przejęte radością. J .  C. K. A post. 
Mość używa najlepszego zdrowia. Nadzwyczaj tru
dzący upał łagodzony bywa przez kilka nocy ożywia
jącym deszczem.

*— Tim es z d. 1 9  donosi, że nowa pożyczka au- 
stryacka znajdow ała na giełdzie londyńskiej ku; ców 
którzy płacili po 4 3/4%  premii.

— Dzisiejsza G azeta wiedeńska  podaje następu
jące  wyroki sądu wojennego wiedeńskiego, wydane 
pod d. 2 0  b. m. Z a  udział w zbrodni zdrady głównej 
Karol Kessler pomocnik aptekarski z Rzeszowa w G a -  
licyi, skazany na śmierć przez powieszenie, kara ta 
jednak w drodze łask i zmieąiopą została  na 16 lat 
robót przy szańcach w ciężkich kajdanach; Leopold 
Tangl farbiarz z W. Kikindy w W ęgrzech na 8  lat, 
J an  Frombach kuśmierz w W erszecu na 5 lal robót 
przy szańcach w ciężkich żelazach; Franciszek Tangl 
czci idnik rzeźniczy z W erszecu i Jan  Tangl farbiarz, 
z W . Kikindy po lat 4  takiejż kary w lekkich kaj
danach. Kara ta złagodzoną została u Leopolda Tan 
gla i Jana  Frombacha z powodu słabowitego ich 
zdrowia na lekkie kajdany, u Jan a  Tangla zaś na 2  
lat robót przy szańcach w lekkich żelazach. Zaś  Z y 
gmunt Kathona handlarz drzewa w Komarnie, dla 
braku dostatecznych dowodów uwolniony został. Dal
sze wyroki tyczą się kar pomniejszych.

— G azeta Tem eszw arska  podaje dalszy ciąg ska
zanych za udział w ostalniem powstaniu, wyrokami 
sadu wojennego. Stefan Fogarasi 4 3  lat, właściciel 
ziemski, W ład y s ła w  Sarosy 5 0  lat, włościanin, J ó 
zef Bnjko 41 la t ,  właściciel ziemi, W ład . Borivay 
3 5  lat ekonom. W szyscy czterej a mianowicie, pier
w szy jako gwardzista narodowy', podpalił w i< s Bo- 
kaj zab ił  jednego mieszkańca tej wsi i td. hogarasi 
skazany został na subienicę, Bnrivay na o lat robot 
fortecznych w kajdanach; dwaj drudzy uwolnieni. 
Wyrok ten złagodzony został przez N Pana w dro- 
dze ła sk i :  Fogarasi na 15 lat robót w twierdzy 
w lekkich kajdanach, Berivay na 2  lat aresztu 
w twierdzy z policzeniem odsiedzianego czasu.

Jan  Kolosi 4 2  lat proboszcz katol. skazany na lat 
1 6  do twierdzy za zebranie 2 0 0 0  pospolitego ru
szenia i połączenie się z Bemem przeciw wojskom 
a u s t r y a c k i m  i r o s y j s k i m .  K a r a  ta  złagodzony została 
do lał iO.

W ład .  Szekcres 3 8  lat major w gwardyi naród, po
wstańczej, Janusz Zsizon 3 2  lat gospodarz, b. pro
kurator i kapitan gwardyi naród, obaj zai mordymira
bunki na Rumunach, skazani, p i e r w s z y  na l u i a t  
twierdzy w żelazach, drugi na 16 lat takiegoż w ię
zienia , wyroki te złagodzone zostały do lat o  i 
robót przy szańcach w lekkich ar lasach » policzeniem 
odsiedzianego czasu.

Karol Gyarfas 4 0  lat adwokat, jako intendent za
opatrzenia wojska, Dawid Szekely 4 6  1st b. poru
cznik później kapitan sztabu jeneralnego, Jozel Hor
vath 3 2  lat gwardzista naród., Samuel k aszka rolnik, 
gwardzista naród. Fran. Csiki, podobnież pierwsi za 
zabójstwo jednego Rumuna, ostatni za podejrzenie o 
toż sam>. W ład .  Korreh, za morderstwo podobne. 
Skazani zostali Gyarfas na szubienice i konfiskatę, 
Horvath na 10  lat robót w żelazach, Y aszk jcna  14  
lat i Korreh na 6  lat robót w ciężkich kajdanaih, Csi
ki uwolniony. Wyrok ten złagodzony u wszystkich 
na lat 6 , Szekely, Horvath, Vaszka i Korreh do ro
bót w żelazach z policzeniem odsiedzianego czasu 
nadto u Szekely i Gyarfas z utrzymaniem Konfiskaty.

Leopold Nagy 3 5  lat adwokat a później prokura
tor sądu rewolucyjnego, który skazyw ał na śmierć, 
M ichał Lazar 3 0  lat,  konceptowy praktykant, był 
adjutantem i uwiózł z W ołoszczyzny przeszło z łr .  
1 0 0 ,0 0 0 .  Jan  Szóllósi 4 7  lat rz iźnik, Stefan Szol- 
losi rzeźnik, Daniel Borza 21 lat kuśnierz, za mor
derstwo Rumunów. Nagy skazany na szubienicę i 
konfiskatę, Lazar na 5 lat twierdzy w kajdanach, 
Jan  S/ollosi na szubienicę, Borza na 5 lat szańców 
w ciężkich kajdanach. Wyroki te złagodzone zosta
ł y  do lat 4  twierdzy, wszakze u Borzy robota szań
cowa w żelazach, z policzeniem czasu odsiedzianego, 
u Nagyego z utrzymaniem konfiskaty. Stefan Szóllósi 
uwolniony.

Jan  Koniec 7 5  lat pocztmistrz, Mikołaj Szolga 31 
lat obrońca skarbowy, Franc. Filcpp również, Jo ze f  
Farkas 3 0  lat notaryU8S5j s amuPl Kowacz 3o  lat pro- 
kurator k r ó l e wskI , za udział w doraźnym,
Karol Ketsely 4 4  lat dziedzic dóbr, Samuel 1 rosa 
5 9  lat ekonom, s*». ™ T .er8t^ °  na Rumunach popeł
nione Je rzy  Oezsi 3 0  lat, S tefan Bartok 2 5  lat rol
nik. S k a z a n i  zostali: Koniec, Szolga, Filepp, Farkas, 
Kowacz i Ketsely na powieszenie, Dezsi na 2  lata 
szańców w lekkich żelazach, Bartok uniewinniony. 
Drosa łask i kary tamtych złagodzone zostały  na 2  
jat twierdzy z policzeniem czasu odsiedzianego i utrzy

maniem konfiskaty, Dezsi zaś miał sobie czas are
sztu za karę policzony. P ro sa  uniewinniony.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  2 2  czerwca. X. P a n , mianować r a 

czy ł kawalerem cesarsko-królewskiego orderu św. 
S tan is ław a klasy le j ,  jener;(ł,i brvgady sztabu jlnego 
Le Yaillant, dowódzcę b r y ^ . j y  j wojsk francus
kich okupacyjnych w państwie papieskiem.

— Jutro, o godz. 2ej z południa, odbędzie się ce
remonia złotego wesela, Nestora kompozytorów) i 
muzyków J .  E lsnera , a następnie obiad w resursie 
kupieckiej. (K . W .)

— Onegdaj wyścigi zachęciły, pogoda posłużyła, 
to też i wczoraj tłum pojazdowych, konnych i pie
szych wydala ł się za Mokotowskie rogatki. O go
dzinie w pół do szóstej zaczę ły  się gonitwy w po
rządku następującym.

Wyścig I-szy . Nagroda towarzystwa rsr. 1 5 0  
stawka dukatów 2 0  pod przepadkiem, bieg bez prze
szkód werst 1 i pół zwycięstwo podwójne. S tanę
ły  do wyścigu konie pół krwi wszelkiego wieku zro
dzone w Królestwie, i .  Norman ogier skarogniady 
ze stada rządowego, (żokej Friedrich Jakobs).  2. 
Aurora klacz kasztanowata własności Ludwika Li
sieckiego (żokej Johan Jakobs).  \V pierwszym prze- 
ścigu Norman poprowadził gonitwę i pierwszy s ta 
n ą ł do r ety w 2  minuty 4 7 y sekund, za nim sta 
nę ła  Aurora tuż go doganiając, i w drugim obiegu 
Norman utrzymując swoją s ław ę  zwyciężcy, takoż 
s tanął pierwszy w 2  minuty, 26  sekund, Aurora za 
nim na długość konia, biorąc nagrodę, do której 
Norman jako ogier ze stada rządowego nie miał 
prawa.

Wyścig Il-g i. Pu la ,  do której należały konie 
wszystkich krajów i wszelkiego wieku, nietresowa- 
ne obieg 1 i pół wersty jednorazowy, s tawka od ko
nia po rsr. 30 ,  a ubiór jeźdźców (któremi byli sa 
mi panowie koni) ,  jak zwykle do miasta. S tanęły  
dwa konie, na nich hr. Artur Lubieński i Ernest 
F an sh av e , i hr. Lubi> ński na klaczy Je la  d o b i e g ł  
do mety pierwszy w 2  minut 2 5  sekund, i w ygra ł  
nagrodę, zostawując współzawodnika o pół konia.

Wyścig I l l - c i .  Nagroda towarzystwa puhar srebr
ny wartości rsr. 150, bieg bez przeszkód werst 1 i 
pół, zwycięstwo pojedyncze, stawka dukatów 2 0 . 
S ianęły  konie krwi czystej; 1. W iarda klacz skaro- 
gniada, własność W . Ludwika Lisieckiego, i 2. L it
tle John, ogier skarogniady hr. Adama Krasińskiego 
(żokej Friedrich). Z  początku Litle John wysunął
Hię n a prxó<l, i I n k  p m t 'X  caFy p m w i c  o b ie g  *xran  —

ków trzym ał,  przy samej jednak mecie W iarda przy
śpieszywszy biegu, prześcignęła swojego w spó łza
wodnika. i w z ię ła  nagrodę, obiegłszy szranki w 2 
minut 3 9  sekund, a za nią Little n »/ konia w y
przedzony. Dodi ć tu musimy, że W iarda w bardzo 
młodym wieku uzyskała cli wałę zwycięstwa, bo za 
ledwie dwa lata skończyła. Piękna to bardzo klacz
ka, i wielkie zapowiada nadzieje na przyszłość, je
żeli z postępem wieku i dzielność je j  się wzmoże. 
Pierwszy to ale zapewne nie ostatni raz, widzieliśmy
* _ ■ n  n n  n  I r  / l  — ftw szrankarh

Wyścig IV -ty . Nagroda rządowa puhar wartości 
2 0 0  bieg bez przeszkód werst 1 i pół, zwycię

stwo podwójne, s taw ka dukatów 15 s ta n ę ły  ko
nie pół krwi w kraju spłodzone 1s Achilles pię
kny ogier gniady ze stada JO. księcia namiestnika 
(żokej Gustaw), 4gv L ucjre r  ogj r kary ognisty, 
jakby chciał swoje nazwisko usprawiedliwić, ze sta 
da rządowego (żokej Friedrich J akobs). W prze- 
ścigu pierwszym Lucyfer l s z y  dobiegł mety w dwie 
minuty 2 0  sekund, wyprzedzając Achillesa na d łu 
gość szyi końskiej, przescig drugj j,yj nader intere- 
sujący, oba konie ciągle prawie sz ły  równo i tym 
razem jednak zw yciężył Lucyfer, xuów aż na d iu -  
gość szyi końskiej zostawiając Achillesa i obiegłszy 
szranki w dwie minuty 9  sekund, z 8Zybkościa nie- 
praktykowaną pra ' ie jeszcze dotąd.

Wyścig V-ty. Nagroda towaPay8tw8 puh-.rsrebr- 
ny wartości rs. 100. Zwycięstwo p jedyncze, bieg 
bez przeszkód werst 1 '/a* ^ tawka dukatów 5. S ta
nęły konie pół k rw i: Isay Regulator, znany z cią
g łych zwycięstw, ogier gniady zP staija rządowego, 
(żokej Friedrich Jakobs), 2ga kuleje* klacz gniada, 
w łasność W . Zygmunta Popławski,.g0> (fcokej Johan 
Jakobs).  Regulator stanął u obiegłszy szranki
w dwie minuty 2 8  sekund, su le jka  zdystansowana, 
a ponieważ konie rządowe nie biorą nagrody, zdy
stansowane zaś nie mają do niej prawa, nagroda zo
stał* się na rzecz towarzy twa.

Wyścig V I-ty . Z n o w u ż  z pow odu przybycia wie
lu nowych pretendentów po wtórzył* si(J puJa do |aó- 
rej konie wszystkich krajów ' wszelkiego wieku nie- 
trenowane przez własnych swoich panów dosiadane 
były. Stanęli w szrankach panowie [{.,u , Szubert, 
Budziszewski, Fiatów, Rau Wiliam, Bobrowski A n
toni i hr. Czacki. Koń p> Czackiego pierwszy do
biegł do mety w dwie minut 21 sekund jego w ła 
ściciel w z ią ł  s tawkę 2gi dobiegł p. Bobrowski a 
trzeci p. Budziszewski.

Nastąpił wyścig VII i ostatni do którego s taw a ły  
konie w łościańskie, w yłącznie w ałachy  bez wagi 
tym razem jakkolwiek byłó wielu współubiegających 
się, nie było pomiędzy nimi płci pięknej, która w czo
ra jszą  ostatnią gonitwę ozdobił*. Pierwszy dobiegł 
znany już nam zwycięzca Jan  Grochal i w zią ł w na
grodę rsr. 3 0  za nim drugi s tan ą ł  u mety Jan  N a- 
dolski i otrzymał nagrody rsr. 15  obadwaj zwycięz
cy byli Ze wsi Czerniakowa. (Dz. W .)

— Na wyścigi w niedzielę przez rogatkę Mokotow
ską przejechało: karet 2 5 ,  powozów 4 5 0 ,  dorożek 
3 5 0 ,  omnibusów 8, stejnkellerek 4, bryczek 9 6 ,  kon
no przejechało osób 4 8 ,  pieszo udało się osób oko
ło  2 1 , 0 0 0 ;  i wczoraj także ,  równa prawie by ła  
l i ryh"- ( K .  W . )

Kronika miejscowa i zagraniczna.
KlUlkÓW 24 czerwca. W  tych dniach miano odmurować 

w spalonym kościele X X . Franciszkanów  szczątki pośm iertne 
Bolesława W sty d liw eg o ; pokazało się iż na m iejscu sjjodziewa- 
nój jednćj czaszk i, znaleziono aż trzy , coby dow odziło , ja k  pe
wien sta ro iy tn ik  tw ierd z i, iż jed n a  czaszka pochodzi z czasów 
m łodości pom ienionego k ró la , d ruga  z w ieku średn iego , trzecia  
z starych lat. Frenologowie m ogliby piękne zrobić studia nad 
tem i czaszkam i i dochodzić czy w rzeczy sam śj wolne są od 
guzów lubieżności?

W czoraj po skwarnym  u p a le , gw ałtow na ulew a orzeźwiła 
spragnioną ziem ię i wyczyściła ulice n asze , k tó re  pod w zglę
dem ochędóstw a, literaln ie na Boskićj zostają opiece

—  Czytam y w Telegrafie: Ciekawe te  zabobonne klechdy ludu. 
T ak  m ówią, że tem i dniam i gdzieś w okolicy Lwowa chłopi nio
sąc dziecko do chrztu, kiedy odsłon ili, obaczyli czarną głownie 
w poduszce. Zgrom ieni przez księdza jak o  ludzie nietrzeźw i 
odeszli do domu i odw ijając przekonali się że się głow nia znów 
w dziecko przem ieniła. W nicując więc do kościo ła , odsłaniają, 
a tu  się pokazała ryba m iasto dziecka. Odeszli znowu a przy
szedłszy po trzeci raz  znaleźli chleb zam iast d z ie c k a , k tó ren  
jed n ak  ksiądz na zapewnienie obecnych przeżegnał i pobłogo
sławił. Dalćj tw ierdzi klechda ludow a; skoro przyszli do domu 
odsłaniają i widzą dziecko żywe i zdrowe k tóre  w ten  sposób 
do nich zag a d a ło : Gdyby ksiądz by ł pobłogosław ił głow nie by
łoby się tego roku wszystko sp a liło , gdyby ry b ę , byłoby wszyst
ko w ytopiło , ale że c h leb , więc dziękujcie B ogu , bo wam da 
c h le b ! Z kąd ten  obyczaj u  ludu ubierania przeczucia swego 
w formę, legendy lub klechdy? czy to pierw szy zarodek poezyi 
tak  się z narodu w ydobyw a? co najdziw niejsza że n ik t nie wie 
gdzie i k to  te  k lechdy i legendy tworzy, a  idą z u st do ust.

—  W  inw entarzu pozostałości po Paulin ie  C uzent sławnćj 
niegdyś z przedstaw ień konnych , znajduje się niezm iernie ob
szerny kata log  strojów, kaszm irów , fu te r , p e r e ł , pierścionków , b ry 
lantów , zegarków  i innych kosztow ności, w końcu dopiero w je -
d n y m  wiersza -w yp isana . ----- bielizna. J e d e n  z  d z i e n n i k ó w  f r a n -

cuzkich mówi i e  w tym  jednćm  wyrażeniu „ trochę bielizny* 
m ieści się cały rom ans obyczajowy.

—  W e Francyi i zachodnich N iem czech panuje p rzesąd , ie  
kij leszczynowy poświęcony w kw ietnią niedzielę i zatknięty 
w gniazdo m łodych jaszczurek  i w yciągnięty po niejakim  czasie 
m ieć będzie utkwiony na końcu dyainent. Świeży wypadek za
szły w A rdennach i podany do wiadomości akadem ii um ieję
tn o śc i, ożywi przesąd ten  na nowo. N iejaki Losquinet tam tejszy 
dziedzic udawszy się na polowanie, usłyszał głośne szczekanie 
psa sw ego, a zbliżywszy się u jrza ł ogrom nćj wielkości ja sz 
czurkę. W ym ierzywszy więc do nićj wsadził w nią cały  ładunek 
śrutu i zabitą  wziął ze sobą. W  tydzień potem  zdzierając z niój 
skórę, znalazł w głowie p iękny i czysty dyam ent wartości około 
12 0 0  fr.

—  7 5 -letnia tancerka na  lin ie , pani A ntonina S a q u i, k tó ra  
niedawno znowu w ystąpiła  na scenie hypodrom u paryzk iego , u- 
rodziła  się r. 1 7 7 7 w Agde. Ojciec jś j  by ł tancerzem  na linie, 
i dyrektorem  skoczków k ró lew sk ich ; m atka słynęła  w tych sztu
kach. M łoda A n to n in a , w sekrecie p rzed  rodzicam i, wyuczyła 
się koziołków  i tańczenia na lin ie , i w ystąpiła  w Tours. M a
ją c  la t 15, przeskakiw ała ju ż  przez 2 4ch żołnierzy  z k a rab i
nami. Cesarz N apoleon lubił bardzo przedstaw ienia pani Saqui, 
i wielokroć hojnie obdarzać j ą  ra c z y ł; i Burbonowie niem nićj 
byli d la nićj łaskaw i. W  późniejszych la tach , pani Saqui by ła  
dyrektorką i w łaścicielką m ałego tea tru  na bulw arach paryz- 
k ic h , k tó ry  sprzedać m usiała d la  wyratow ania z nieszczęścia 
brata. Zubożawszy sam a, w róciła  do sztuk swoich. P rzed  kilku 
m iesiącami w racając z H iszpan ii, gdzie zebrała  3 2 ,0 0 0  fran
ków, okradzioną została zupełnie pod B arce lloną , przez bandę 
rabusiów  Pedrilla . T eraz  ta  7 5 -letn ia n iew iasta, znowu pracuje  
na ży cie , tańcząc na linie w P a ry żu , i ciągle jeszcze w za
dziw ienie widzów pobudza s i łą ,  zręcznością i odw agą swoją.

—  L ekarze  zalecali dawnićj zielone zasłony, zielone pokoje, 
zielone um brelki d la słabych na oczy; dziś przeciwnie wystę
pu ją  przeciw  barw ie z ie lonćj, u trzym ują że kolor szafirowy da
leko je s t  dla oka łagodniejszy. A le n ie na  tćm  koniec ich n ie
nawiści do tego koloru. T u  i owdzie pojawiają się od n ieja
kiego czasu zarzuty przeciw  obiciom i malowaniom zielonym 
w pokojach, z powodu że zwykle kolor ten  daje się przez far
by arszenikowe. W  tych dniach chemik O tto w B runszw iku, o- 
strzega w gazetach  aby nieuiywano zielonych papierowych lub 
płóciennych rulon w ok n ach , bo po pewnym  czasie ich użycia 
farba się wyciera i część jć j z pyłem  dostaje się mieszkańcowi 
po ko ju , a  tak  kto m a zielone w oknach zasłony, ten  żyje po
wietrzem  zatru tćm , zw łaszcza, że człowiek może się do roślin
nych trucizn  przyzwyczaić ja k  np. do ty to n iu , ale nigdy do m i- 
neralnych.

— -  M ttncheński Volkalote  podający regularnie statystykę zbro
dni w E uropie w ykazuje , iż od 16 do 81. m aja popełniono 1 4 4
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zbrodni morderstwa, a między temi 7 9 samobójstw. T a k  zna
cznej liczby oddawna już  ni.° b>'ł o - a lub°  w gorącej porze 
roku więcej zdarza się samobójstw niżeli w innym czasie , wszak
że liczba ta  j e s t  zatrważającą. Wiadomo że rozboje częściej się 
trafiają w z i m i e ,  mianowicie w latach nieurodzaju i  w okoli
cach gdzie  zarobek trudny, i dla tego liczba podobnych zbro- j 
dni znacznie jes t  mniejszą niż j ą  w dawniejszych sprawozdaniach 
napotkać można. Z liczby tych zbrodni przypada na same Niem
cy 120  na inne kraje  tylko 19, a Volksbote wnosi ztąd iż li
czba zbrodni w Niemczech je s t  większą niż gdz ie indzie j ; nam 
się zaś zdaje, że Volksbote dokładniejsze m a  tylko o Niemczech 
wiadomości i że mniej więcej ten sam stosunek przypada za
pewne i na inne k r a je , lubo statystycznie przekonano się iż 
słowiańskie kraje  najmniejszą liczbę zbrodniarzy wykazują.

— ■■ ■ ■ — . i--.1: . K" ■ '■ 1 ■ " "TT- ■■ -- i ■*. | £4ariłZCIU rw»pwi łuju»w“ — ■ aUBlHlU f Biwown u*" ” ” n  a u iu  *•••
P r y y j e c l i a i l  a r . - M W S  <nl dnia 23go do 24 czerwca: — j {nny c|, r *ądi>wyoh kolejach, a (,y prBy każdej przesyłce węgla na- 

Bl-szyński Stanis ław z Brzorzyna. He. Borkowski Edward Dunin jeśytość za na — i zładowanie p0 jednym krajom ze ud centnaia 
z Wiednia. Wokurka Anna. W okurka  Karol, dyrektor leśni, twa, ś0jł g ,(ną by ł  . 
z Pragi. Celta Michał «C I.wowu. Lcfflrr  Barbara z Rzeszowa.
U ..wrońska L u d w  k a  z  T a r n o w a  Siwczy iLki Jel usz z P r ę e .  bkotni- 
cki iWaxvmil a o a War^Rawy.  ̂ ^

W  V J e c h a l i  : Boclit ński Felix do Nowego-Sa^za. W odczjn  ki 
Wła-fy eł»w do Tarnow a. Witasz W ładys ław  do?Śebniar<>wa. Dulemba

fuhrł werden. Naeh Ablauf dieser Zeit tritt die Zahlung d e s L f t -
gerzinses (Lageęgcldcs) eiu.

Von dcin Zeitpunktc a n . ais diese Tarifseriiias8;gung zur W irk -  
snmke.t ge lang t . haben riieksiohtioh dcs Koldentrarsi  ortes alle 
andcrweitigrn B ogf i ' is t ignngen  und Zugestandnisse. welehe dcrmalen 
auf der ostlichcu (Staats-L senbuhn bcstehcn, ,auf /.uhtii en.

Krakau am 23*ten Juoi 1852.
Von der k. It. Betrieba-D irektinn  der ostlichen  

Stuafs-tE isenbahn.

O b w ie sz c z e n ie .
C . , K. Min 8teryu.il Handlu Wysokim Reskryptem z dują Igo 

czerwca r. b. do N. 7355. K. znalazło się spowoduwunem zezwolić, 
aby, począwszy od dnia \go lipCa 1853 roku węgle kamienne, po 
c. k. .rządowej wschodniej kolei że l az n e j  z a  zn iż o n ą  cenę na pół 

I ( ' / , )  kra jcara  od centnara wiedeńskiego n a  milę, przewężone były. 
Zarazem rozporządzone... zostało, stosownie do postępowania na

(loss. M d T M l A  (»>
^  Roni i Bydła ®

we wsi T I K C E ,  w cyrkule Kuł m yjsk in .  o mile od Kołomyi 
odległćj, sprzedaue będą przez l icytnryą oa dniu 30 czerwca 1852; 
stadnina do sta  sztuk licząca, s i ł  .dojąca i ę z klaczy stadnych, 
młodzieży t rz y -  i <l*u-łetuićj i dwóch n g io ;ń v .  jeden arabskiego, 
drugi angielskięgn pochodzenia; — tudzież chów bydła ,  zawodu 
wołoskiego, różnego wieku i rodzaju, do s(a sztuk.

Henryk do Tarnowa. (Olszewski Michał do W arszawy. Szymkowioz 
An ela, Sokołowska Paulina do Cieplic. Dymak .Teodo/yą do Ber
lina. Go lof Teodor, Ciotkoszowa Klementyna do Maricnbadu. Col
son Jan Ludwik do Mysłowic.[

fars polarów mińkmpU i
V /t*d 'cń .  K u rta  telegra/lenne  n dnia 2 4  czerw ca. ‘5-i th i t i  

8 -prsc .  98’/,*. Metaliki ».7%. -  4 ; ;. c. 78J 4 —
4 p-.ot. n itwO r. 91J/4. -  2'4-pPOc. 49 '/ , .  - f -  ■ Metal-ki

a 1339 r. za kiO. 302*4 — Aag* tt.’f  117 - Imedye 11
41-43 kr.  Peryż ' 38!/, A key o Snnkorro 1395 — Afcoye kolei
4*1 •JÓSu.f?Brd;n "555 Pożyczka z r. J 9 & * A . S’5 5/ 18.— f i . IQS'*/,». 
Kurw k r a k o w s k i  24 o e rw e a .  Rsnkootv J88 */3 Pluski fcrroul

102 — lm osryały  r  31 gr. 12 i 34 gr. 15 -  Rn Me er, 100.—
D u f . ty  19 słp.  gr.  35. — 1>isty zau tnra«  -Król. Pols. » kupoo.
101.— Listy Zł.st gclic z kupon, żądają 06. — d*Są 85*4- — 
O > n o .  store 102*4 noyce ! 0 3 ‘ s 

K a r a  l w o w s k i  * « 21 czerwca Dukat „heloa. 6 z??.39 kr. — Du
kat  cez. 5 z łr .  45 kr. — Półimperyał  rosyjskie 9 » ł r .
ar .  53. Rubel rosyjski 1 z łr .  55 kr. — Telcr  procki 1 złr .  45
kr. — Polski kurant i pięciozłnt. 1 z łr .  25 kr. — Galie, listy
zastawne re. 100 z łr .  83 złr. 30 kr.

K u r s  w ie d f iń s k i  s dnia 23 czerwca - -  E M ’T k i  98 '/ ,  — Nowa
pciyczke 88 '/ ,  — Akoye Besk',  v irdcn- *393 Atoyz Kolei 
ło lnr ‘.07 4 od złota 5*4 od srebra  17'/,

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 23 czerwca. Banknoty austryaekie 86*. 
Listy zastawne poznań. 104%. nowe 9 6 % . — Listy zastawne Król. 
Polsk. 96%. — Akcye kolei Żelazn. Krak.-górno-szląs . 88%. 
Polski kurant 97*.

I M i i i M Ł

J i u u d i i m c | j u i i o
Das k. k. Ministcrium fur Handel. G c w c b e  und óffentlictie Bau- 

ten hnt sieli bestimmt g tfuuJen .  mit dcm hohen Erlasse vnm Itcn 
Juni 1- J.  fi. 7355. E. zu bewilligen, dass vom Hen Juli L652 an-  
gefangen die mineralischen Koltlen auf der óstlichen S taats-E iscn-  
hahn uni die nuf einen halhen ( % )  Kreuzcr CMzc fur den W iencr-  
Centncr und die Meilc ermassigte Gebuhr verfrachlct werd :n dii, fen.

Gleichzeitig wurde in Uibereitistiminung mit dcm Vorgange auf 
den ar.deren Stantsbahncn angeordnet. dass bei jetlcr Knhlcnsi ndung 
einc Auf- und Abladcgebiihr von Eincm Kreuzcr CMzc fiir den 
Centner eingehoben werden.

Bei Erinittlung der erwdhnten Getuhrrn fur den Transport  rnine- 
ralischer Kohlen wird von den k. k. Eisenbahniimtern fulgeudes 
Verfahren beobachtet werden:

Vorerst  wird die Frachtgebuhr fur einen Centner nąch der ent-  
fallendcn Meilcnzahl mit Hinzurechnung der Auf- und Abladcgebiihr 
ermittelt ; die auf solche Wei-c bezilferte Gebuhr. wenn diese+bo 
jnicht ganze Zalilen b e tr ig t .  wird so abgcrundct.  dass Bruchthe lo 
unter *4 Kreuzcr ganz wegg* U ssc ii . Bruchtheilc vun und ubęr ty, 
Kreuzer rór cincn vu)len Kreuzer angenommen werden. und es h i t  
der sieli hirdurrh crgebi nde Bctrag zur Berechnung der Eca -htge- 
btihren fiir die gunze zu eincm Krachtbi ii fe und fur eincn Km; fiin- 
ger  nufgegcbene Kohlenmcnge tu dienen.

Die begunstigte Gebuhr fiir E  neri Centner Spjoręo niinerąliącher 
Kohlen einschlicssig der Auf- und Abladegeliihr betragt sonach auf 
die Entfcrnung

nach den Btatinnen.

Yrzy  obliczaniu wymienionych n i le iy tości  od {irteByłki węgla 
kamiennego, c k. urzęda kolei żelaznej w oa^tejiujijoy sposób po- 
fctep wać betia:

N jp»zód ob lczona I i ależytti.śe za przesyłkę jidnego cen
tnara podług odległości niil, 2 dni czcnicin należytosci za na — i 
złt d »vb aiiie ; — w ten sposób obliczona opłata jeżeli nie wynotsi 
c a łą  liczbę, zaokrąglona bed'ie przez odrzucenie ułamku, inniejj tk 
pół kra jcara  w\ notzac.ego; m policzenie każdego ułomka, pół 
kraje, ra  lub więcej wynokząccg'*, za Citł* k ra jcar j  a wynikła ztąd 
Ilość służyć bidzie do ‘ biiczciii  należy tośei za całą  do jednego 
listu frachtów ego i d.i Jednego odbiorcy należącą przesyłkę węgla.

Zniżona za przesyłkę w®£la kamiennego nalezytość, włącznie 
z nuleźytoś ią y.a na —- * zładowanie , w.ynosi zatem od jednego 
centnara sporko, na odległość
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Krakau .................................................. — 3 4 5 6 ł
Krzeszowice 3 — 2 3 4  ; 3
T r z e b i n i a ............................................. 4 2 — 2 3 3

5 3 2 — 2 2

.................................................................... 6 4 3 2 — 2

G r a n i c a ................................................... 5 3 2 2 2 —
Dieso Bcgiinstigung hat vorlauflg bios ais eine Versuohsweise zu 

geltcn. und kann nur in dcm Maasse angesprochen werden, ais der 
T r a n s p o r t  der Kohlen mit den vorhandenen Bctriebsmitteln und ohno 
Beeintraehtigung des sonstigen Verkehres zu bewerkstelligen ist.

Die Kohlen miissen in solchen Mengen aufgegebcn werden, dass 
ganze W agen vollstandig beladen werden kónnen.

Der Bahnanstalt  wird vorbehalten, die aufgegebene Kohle ctwa* 
spater ais andere Outer und gclegenheitlich mit minder belasteten 
Zugen zu t ransportiren , besonders , wenn die aufgegebene Mcnge 
nicht fiir sioh allein einen Separatzug erforderlieh mtchen sollte.

Die an dem Bentimmu,gsorto angelangte Kohle muss von den 
Partheien binnen drei Tagen sus den Raumen des Bahnhcfes abge-

 ...................................................  — 3 4 5 6 5

K r z e s z o w i c e ........................................  3 — 2 3 4 3
T r z e b i n i a .............................................  4 2 — 2 3 2
Szczakowa  ........................................ 5 3 2 — 2  3

M y s ło w ic e .............................................  fi 4 3 2 — 2

G r a n i c a ...................................................  5 3 2 2 2 —
Obecne zmniejszenie opłaty służyć  ma tylko tymczasowo , a to 

w drodze próby i tylko w takiej ilości korzystanćm być może, o ile 
na to znajdujące się środki przewozu bez uszczerbku zwykłego 
ruchu kolei dozwolą.

Węgle muszą być w takiej ilości do przesyłki oddawano, ażeby 
ta najmniej c a łą  ładugę wagonu wynosiła.

Z a k ła d o w i kolei Jo*t por.OHtawione, do tra n sp o r tu  p re c z n a c io n e  
weglc cokolwiek p ó ź n i e j  jak inezc t o w a r y ,  i p r z y  gposobnońci mniej
ciężkich pociągów p rzesy łać ,  szczególniej, jeżeli do przesyłki do
stawiona ilośó ni> jes t  tak znaczna, aby osobnym pociągiem prze
s łana  być mogła.

Do miejsca przeznaczonego przywiezione węgle muszą od w ła 
ścicieli  ,w przeciągu trzech dni z dworca kolei być odebranęmi, po 
upfywic tego czasu następuje opłata składowego.

Od czasu zaprowadzenia w używanie zniżonej opłaty, ustają 
wszelkie istn ejaeo dotychczas na c. k. wschodniej rządowćj kolei 
wyjątki i zezwolenia przy przewozie węgla.

Kraków dnia 23go czerwca 1852.
(U O U -1-3)  c. k. D yrekcyi że la zn e j kolei w schpdn iij.

S iiseraty ,
W Drukarni C z e c h a w Krakowie

w y s z ł y

®  w  
n a  roK 1S5 3 .

1) K a le n d a rz  zw yk ły  g o sp o d a rsk i, w y d an ia  J .  Czecha  z ip . 1 g r .  1 2
2) Kalendarz z tablicami w każdćm domowćm gospo

darstwie p o t r z e b n y m i ................... .................................. ” ®  ̂“
3 )  Kalendarz podrzędny Krakowski,  złozony z prze

szło 3 00 stronnic d r u k u ............  ................................  „ 4 „ —
Kupującym większą liczbę na jeden ra z ,  ustępuje się znaczny

rabat. — Księgarnia zaś pod tą firmą otrzymując ciągle nowości
l l t e r u e h l e  v» p o l g k i m  j f * 5  "  *P.rz«d»Je takowe po ce 
uaoh katalogowych miejscowych. a H8*et lc < bstalunki * najwię
kszą akuratnością  w najkrótszym Cgasie i osturczać Jest w mo
żności. - Przyjmuje nadto do druku dzieła metylko na huszt au 
torów ale i ua własny.  (1089-2 -3 )

Fortepiano
J a w l o  -  i  z  . .  .  . . I i l i . vdania pod L. 91 przy

orąecl.owo wiedeńskie, o 
półsiądtnej oktawie, Jest 
zn poipierną cenę do sprzp- 

ultcy 8. Jozef*. (1098-2 -6 )
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S l i i l M  D -a iiE i S M i
w realności R yd łóskn  zwanej, pod L. 124 na I*w<Ijb;oi*ku przy 
t l * a k f i e  a i i o j g i l a i i M k i m ,  zostały  otwarte w nowo-urządzo
nych łaz ienkach ,  których woda według rozbioru przez uczonego 
Teodora 7 'orosiew ieza  uskutecznionego. Jako środek lekarski do 
kąpania i picia służąca, wywiera zbawienny wpływ w różnych do
legliwościach, a mianowicie w słabościach reumatyczny o h . a r t rv -  
tyoznyeh. nerwowych, skrofulicznych itd. — C e i l R  ] i w j e d y ń -  

k . ą g i i e l i  1 z lg ł .  — Przyrządzone mieszkanie, wszelka 
usługa i taniość posiłków, jakoto kawy, herbaty, kurcząt,  śmie
tanki itp. każą się licznych spodziewać gości. (10 9 5 -2 -6 )

f . VALDSTEIH i SPflłKAop ty cy  x Ifiaw oryi
mają zaszczyt polecić Prześwietnej Publiczności t t k l u t l  I k n c z ę -  
4 lz i  o p l y c a t a i y c l i  własnego wyrobu, pod-.jąc osnb >m słaby wzrok 
mającym sposLbność poratowania i w/.mocoicnia takowego'za  po
mocą zupełnie nowego radralu okularów ze szk ła  krzemionkowego 
i krzyształowego a l i e r y e t k o p i j n i e  rzniętego, który to sposób 
przyrządzania szkieł nta tę zaletę, że przy ciągłera cz.taniu lob 
pisaniu zapobiega znużeniu i osłabieniu wzroku |  zuchowując oczy 
i wzmacniając pomimo szkodliwego wpływu.

Prócz tego znajdują się w powyższym skłud/ie  achroinatyezne 
perspektywy (da!eko-w id/.c), odruaczające się wielką dogodnością 
i bystrością, teleskopy, pojedyncze i składane0 szk ła  powiększają
ce (mikroskopy),  C a m e r a ,  O b s c u r a  1 L u t - i < l » ,  perspe
ktywy teatrowc, jedno i dwu-oczne wszelkiego rodzaju Lnppy, 
lornety, termometry i tym podobne szk ła  w najgustow n/ejszych o- 
prawach, i po najumiarknwańszych renach.

Miejsce s h ł a d u  Hotel Pollera■ —  Ner pokoju i. —  

Pobyt staś do dnia 3go lipca b. r. (1094-3)
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